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N O W O Ś C I W A R S Z A W S K IE .
L ip iec  te raźn ie jszy  zdaje się być P aź . 

d z ie rn ik ie m , trzeba  dla ch łodnych  p o ran k ó w  

i w ieczorów  , dla ustaw icznej sło ty  w płaszczach 

chodzić. Ż n iw a  doznają o p ó ź n ie n ia , a siano 

coraz  bardziej jest droższem. Ci k tórzy  u trz y ­

m u ją  ogrody spacerow e, znaczne pon ieśli stra­

ty  , i n a m io t przy kaskadzie m arym on tsk ie j 

ju ż  zw in ię tym  został,

D o rzędu wznoszących się  rękodzielni 

k ra jo w y ch , należy  pap iern ia  założona od roku 

w M ieście W arszaw ie  przez O byw atela tu te j­

szego JP . F ry d e ry k a  N eum ana  w w łasnej jego 

Fossessji pod liczbą aoóo. p rzy  u licy  Z ie lonej. 

Z asługu je  ona  z tego w zględu n a  szczególniej­

szą uw agę, iż  z n iezdatnego drukow anego  i z a ­

p isanego p a p ie ru , w yrab ia  w różnych  gatunkach 

i form atach p iękny  papier ! —  W ody  innej nie 

posiada , nad jedną studnię. Od pom ieriionego 

początkowego z a ło ż e n ia ,  w y ro b iła  ta  ręko-

dzielnia przeszło 300. R yz papieru . Do wy* 
druko ivan ia  znanego R om ansu L ejba iS io re  , 

ry z  60, z tej pap iern i uży tem i zostały .

W czoraj żyć przestał w 8 4 , r, W JX , 

B y s tr z y c k i  Kam W arsz ;

Podług iej i ciężkiej c h o ro b ie , um arła 

w tych  dniach P ani D esantis  m ałżonka n a ­

uczyciela śpiewu.

W  Obvyodzie Ł ęczyckim  następujący 

w ydarzył się przypadek. W a silew ski i  Lesner  

przydani K om ornikowi w  pomoc do exekucji 

Sądow ego w yroku, na m iejscu  czynności skłó* 

ciii się po m iędzy sobą tak dalece , źe rozją­

trzony  W asilew ski przebić chciał to w arzy sz a  

sw ojego, uszedłszy L esn e r w ym ierzonego  nań 

razu, zapalony chęcią zem sty , w  te jże  chwili n a ­

bił b roń  sw oję i na  m iejscu trupem  położy ł W a- 

silew skiego. Po dokonanej z b ro d n i, lękając 

się przestępca sp raw ied liw ości zasłużonej ka­

ry, sam obójstw em  skrócił czas , k tó ry  go 

ieszcze od n ie j przedzielał.

W e  wsi Bulkow ie o pół trzec i mili od 

f ło k s k a  złodzieie napadli na m ieszkanie Xiędza 

Bobra p ro b o szcza , i iegoż b ratu  Ju ljan o w i 

Bobr k tó ry  chciał ich łapać , nożem  odebrali 

życie. Ł o try  ratowali się ucieczką , i e dyny  

ślad po nich iest zostawiona w ełn iana szlafm y­

ca , pas czarny  ,  sz a ra w a ry  i kapelusz.

Popis publiczny w L iceum  W arszaw skim

zacznie się dnia 16. b m.
D oszła tu  w iadom ość o zgonie ś:p:

W ojciecha C iechom skieg j  dziedzica D óbr B rzo­

zowa , przeży ł łat 64. jako dobry  o b y w a te l , 

u rz ę d n ik , są siad , m ąż i ojciec.

P rz y b y ł do W arszaw y JW . B urzyński 

S enato r B iskup S andom irski.

W  P oznaniu  L ip iń s k i  dał koncert z po- 

wszechnem  zadow olnieniem  , i n a  żądanie da 

ieszcze d rugi.



N O W O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

z  L ondynu .

W szyscy śą zetrudnieni koronac ją ,  

ogromne gazety  nic prawie innego nieumie* 

szczają jak tyiko rozmaite  przepisy i szczegóły 

tego ohizętin , donoszą iż ten  urzędnik będzie 

w  zielonych pończochach,  ten w kapeluszu o i a  

p ió ra c h ,  tamten piechoto a ów konno, kto ma 

siedzieć ustoiu Królewskiego, kto ma je ś ć ,  

a kto tylko patrzeć  na  iedzących. Będzie roz­

danych pomiędzy cz łonków parlamentu  s,ooo 

medalów złotych.  Pom im o n iezmiernych ko • 

sztów na tę wspaniałą uroczystość po łow a b ry ­

lantów do nowej korony będzie pożyczoną. W ł a ­

ściciele domów około których parada p rze­

chodzić będzie tak wiele każą sobie płacić od 

najęcia  okien, iz im dwie godzin więcej przy­

nies ie dochodu niż  mieli przez 10 lat z k o m o r ­

nego. Mydlarze k tórzy  nader wiele zyszczą 

p rzez kilkudniowe i l lum inacje ,  muszą opłacić 

pewny miejski podatek (j: i unas w W arsz aw ie  

mogliby to u czy n ić : )  Słychać iź Pani Bulgari 
( : P o l k a : )  przyjęła ofiarowane sobie bardzo

zyskowne miejsce w  Królewskim teatrze opery 
L ondyńsk ie j .

*V Jndjach, w  przeciągu lat czterech , 

2 ,066  wdów dobrowolnie pośmierci swych 

mężów spaliło się na  świę tym stosie.

z  Włoch.

W  Królestwie Neapolitauśktem ,  wszy­

stko p o w raca  do dawnego porządku a najszcze- 

gólmej urzędy kościelne. Biskupom pówró- 

cona Zupełna w ła d z a , klasztory mogą tylu 

p rzy jm ow ać  nowicjuszów ilu im się podoba” 

Ojciec S. może rozdawać Beneficja bez wiedzy 

Rządu n a  mocy p r a w  daw nie j  mu służących.

Slychac źe w  Sycylji niepanuje taka  

spokojność o jakiej nam rapporta AuStrjackie 

donoszą ,  dow iadu jem y  się p rzeciw nie ,  że 

w  wielu miejscach tej wyspy rozruchy doszły 

do najwyższego stopnia,  a zludęm połączyło się 

1 wojsko Neapolitańskie , stolicą buntu jes t  
Trapano.

Grecja.

Z przyczyny  co raz większego zaburze­

n ia  na Woloszczyznie, w Multanaćh,  i w Ser-

w j i ,  wiele po lkow  Austriackich dostało rozkaz

udania się na granicę. W szystka młodzież 
g r e c k a  spieszy pod chorągwie Jpsylantego.

 ̂ między wojskiem Tureck im  ' n iema zgody, 
Janczarow ie chcą przewodzić. Dnia 2 6 .'Czer­
ty ca zaieli J urcy  J a s sy  i wymordowali wszyst­
kich których sądzili być s tronnikami powsta. 
m a .  Mieszkańcy JVlultan t łum nie  uciekają do 
kiaj^w Austr jackich. Grecy przy Jassach 
bronili  s i |  dzielnie, i dopiero po znacznej stracie 
ludzi-, musieli  ujedz przewyższającej  pbtędze.

D O N IE S IE N IA .
2Jnana od dawnego czasu kawiarnią przy 

ulicy  przejazd obok tlomackiego przeniesiony 
została , dzisiaj to  ies t  dnia 13. m. b. przy 
ulicy długiej pod liczbą 5 4 ^  N iżej  podpisana 
od kilku lat utrzymująca teraz tę kawiarnią  ma 
zaszczyt polecić się względom P Publiczności,  
niemniej  i dawnych łaskawych gości, z których • 
niektórzy od lat co, może do te jże  k a w ia rn i  
uczęszczać raczyli ; życząc sobie oraz aby ka* 
wiarńia ta, w bliskości teraz teatru założona# 
w części prrzyna jm iej  na takowę zaletę jak da- 
wnrej  w początkach swoich Cafe de F oix  w Pa« 
ryżi i ,  zasługiwać mogła.

E lżb ie ta  F im m er.

Pod liczbą 447. przy ulicy Krakowskie 
1 przedmieście znajdmą się do sprzedania zwol- 

nej  ręki w pomiernej cenię to a l e ty ,  korale 
i szafy zdatne do użycia  handlowego. Udać 
się do właściciela kamienicy!'

T N j W  Nipdzielejdanę będą dram a Edw ard  
■w S zko c ji i ąperA Jiandei na zo n y .


